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jego
m

W  dniu 5 bm. odbędzie  się do- 
l ° CZne W aln e  Z ebran ie  Stow a- 

^ e n ia  K u pców  P olsk ich , n a j-  
H-kszęj po lsk ie j o rg a n iz a c ji ku- 
eclciej, lic zą ce j k ilkanaście  ty- 

Jl°cy  człon ków .
, żeb ra n ie  takig, w in n o być przc- 

"d d em  ro czn e g o  dorobku  k u p iec ­
ka, na w szelk ich  polach  
^ n li l l jo ic i .  P rzy jrzy jm y  

"h fe  tem u dorobk ow i.
rzedc w szystk im  podkreślm y, 

“ e S. K. P ., ja k o  o d g ry w a ją ce  nu- 
czelną ro lę  w życiu  ca łeg o  pol­
skiego k u p iectw a  i k ierow ane 
Przez te sam e jed n ostk i, które 
’t ° ją  na czele  o g ó ln op o lsk ie j N a­

czelnej R ady  Z rzeszeń  K u p iec- 
twa P o lsk iego , sy m b o lizu je  p o ­
czynania ca łeg o  zrzeszon ego  ku- 
Piectw a ch rze śc ija ń sk ie g o  i pod 
l.vm kątem  pragn iem y  —  sine ira 
et stud io  —  d zia ła ln ość  je g o  roz­
patrzeć.

B R A K  M Y Ś L I  
Z E S P A L A J Ą C E J

O tóż rok  u b ieg ły  w  n iczym  nie 
Posunął n aprzód  za sad n icze j spra 
"  y sealfcuia zrzeszeń  k u p ie ck ich ; 

0 daw nem u w idzim y w P o lsce  
ki rsan:.śeie o rga n iza cy j au ton o­
m icznych , b. lu źn o je d y n ie  sfed e - 
'■pwanych w  N aczeln ej R adzie  Z.

P- P o daw nem u np. w e L w ow ie  
i Ł ódź, m am y po dw ie ry w a li­
zu ją ce  ce n tra le : S. K. p . i Centr. 
-■wiązek D etal. K up. C hrzęść., za­

k ła d a jące  ch a oty czn ie  sw e od- 
u z ia h , n ie rzadko po dw a naraz 
w jed n ym  m ałym  m ieście  p row in ­
cjon a ln ym .

Po daw nem u w reszcie  nic p ra ­
w ie się  nie rob i dla o rg a n iz o w a ­
nia i w zm acn ian ia  po lsk iego  ku­
p iectw a w  M a łop o lsce  P u fu d m o' 
w o -W sch od n ie j, n ie s łych a ć  o in i­
c ja ty w ie  k u p ieck ie j nawet w ru ­
ch iw ym  c .  0 .  P.

N ie w id ać  w tym  m yśli jed n e j, 
••owniczej, zesp a la jące j.

n i e f o r t u n n a
A K C J A

N a dob itk ę S. K . P . uw ik ialo  
się w  n ie fortu n n ą  ak cję  prze ­
k szta łcen ia  sw ych  O ddziałów  na 
sam odzieln e zrzeszen ia  praw a 
P rzem ysłow ego, ko u (ro low a n e  
przez M in isterstw o  P rzem ysłu  i 
H andlu  i m a ją ce  k iedyś należeć 
do zw iązków  w o jew ód zk ich , a na 
razie n ie przynależne, n igdzie , bo 
zw iązków  w o jew ód zk ich  je szcze  
nie m a i n ie w iadom o, k iedy  bę­
dą, o ile  w  o g ó le  pow stan ą.

Co prawda, S. K. P. udziela tym 
zrzeszeniom  św iadczeń (podsta­
w y praw nej nie znam y) i ściąga 
od n ich  składki, ale .. za swych 
członków  nie uważa i np na 
W alne Zebranie tegoroczne nie 
zaprasza *

.Sytuacja p aradoksalna  i k om ­
prom itu jąca  zd o ln ości org a n iza ­
torsk ie Zarządu  S. Iv  P., dzięki 
którem u w ięk szość ju ż  oddzia łów  
S. K. P  zavdsła  w  pow ietrzu  i 
PO raz p ierw szy  pozbaw ion a  zo ­
stała  g łosu  w  sp raw ach  sw ej 
w spóln ej cen tra li!

C O  Z  K U P C A M I  
W I E J S K I M I ?

P oza  tym  k ierow n ictw ^  S. K. j 
1 '., ja k o  zarazem  k ierow n ictw u  
N a cze ln e j R ady  należy- p ostaw ie  , 
zarzut, że m e um ie p o rozu m ieć .; 
się ze Zrzeszen iem  K u p ców  W ie j i 
sk ich  i całym  szereg iem  w ażnych ; 
zrzeszeń  bran żow ych , będ ących  | 
w7 o g ó le  poza  naw iasem  N a c z e l - ' 
nej R ady, oraz n ie p o tra fi euer- ' 
g iczn ie  u porząd k ow ać n o to ry cz ­
n ie znanych  n ien orm a ln ych  sto ­
sunków  T7 tak w ażn ej 7 liczn e j o r ­
g a n iz a c ji  ja k ą  jest Centr. Z w ią ­
zek D eta l. K u p iectw a  C hrzęść., 
k ierow a n y  w cią ż  nadai przez 
kom panie p. M ierze jew sk ieg o  
(b ę d ą ce g o  ub. członkiem  R ady
S. K  P  ! ) .

A  przecież  K on g res  K u p iectw a  
C h rześc ija ń sk ieg o  tak n aw oiy - 
w-a ł do  h arm on ijn ego  sca len ia  
n areszcie  życia  k u p ieck iego , do 
postaw ien ia  na esele  orga n izacy j 
kupieck ich  ludzi o n ieskazitelnej 
o p in i i !

J A K  W Y G L Ą D  A
r e a l i z a c j a

K O N G R r . S U
k u p i e c t w a

Skoro w spom nieliśm y o u ch w a­
ła ch  K on g resu  k u p iee lw  a. przy- 
pornwijm r kilka z n ich . d o ty c h ­

czas n ic  zrea lizow an ych  
upływ u p ółtora  roku.

A  w ięc re zo lu c ję  op racow a n ia  
jed n olite j in stru k cji u n a rod o­
w ien ia  handlu , sp o lszczen ia  h an ­
dlu za gran iczn ego , in ic ja tyw y  w  
zdobyw aniu ryn ków  za gra n icz ­
nych, w spółp ra cy  w tej d z ied zi­
na: 7. naszą em igracją , zn iesien ia  
nzedłużonin  handlu  w  w ieczory  

sobotnie, sp olszczen ia  Z grom a­
dzeń K upców , p row a d zą cych  
-zkoiu ictw o handlow e, re form y  
program u  S. G, H. oraz szereg  in ­
nych  w ażnych  i p iln y ch  tez.

KREDYT DLA HURTU
D la czego , śladem  dość rozb u ­

d ow an ego  ju ż  kredytu dla deta li- 
stów , n ic  um iano uzyskać rea l­
nych i zd row ych  k redytów  dla 
p o lsk iego  hurtu , k tóry  bez te j po­
m ocy będzie  w yk lu w ał się la ta ­
m i? D la czego  nie um ożliw iono 
k u p iectw u , zwdaszcza m n ie jszych  
m iast, bu dow an ia  w porozum ier 
niu z zarządam i m iejsk im i hal 
targow-ych za w ie lo le tn io  czyn sze 
dzierżaw ne i kredyty sp ecja ln e , 
co rozw iązyw a łob y  pa lące  za ga d ­
n ien ie  braku lokali h an dlow ych  
na zażydzonych  rynkach  naszych  
m iast?

m im o j w sp ó łp ra cę  z tak słabym  jeszcze  
I o rg a n iza cy jn ie  polsk im  rzem io ­

słem ?
P raw da, pow iedzą  nam, że nic 

u staw ali w pracy, ale nie w y s ta r ­
czy p rzecież  drep tać ch oćb y  pra- 
cow jcifi w m ie jscu , trzeba za sobą 
p oc ią g a ć  w ielkie, z dn ia na dzień j 
rosn ące  rzesze p olsk iego  ku p ie­
ctwa, p o c ią g a ć  dynam icznym  p ro ­
gram em , a n ie daw ać się n ieść 
fa li in ic ja tyw y , p łyn ące j g łów n ie  
z p ro w in c ji, gdy  k ierow n ictw o  
sto łeczn e  zda je  się. spać.

ZKZES3TEN1A 
BRANŻOWE

O statn io  w idzim y w ku piect- 
w ie w arszaw skim  rosn ący  ruch 
zrzeszeń  bran żow ych , b. w ażny i 
pożyteczn y. U patru jem y w nim 
pod staw ę w zm ożen ia  dzia ła ln ości 
s to łeczn eg o  S. K. P., pow iązan ia  
org a n iz a c ji z kupcem  w  je g o  spra 
w ach  fa ch o w y ch . K ontakt raz do 
roku, form aln y , ua W alnym  Z e ­
bran iu , to m ało, m uszą b y ć  czę - 
sete zebrania  bran żow e. N adm ień  
my, że i ta in ic ja tyw a  w yszła  nie 
od Zarządu  S> K. P-, lecz od dalej 
p a trzących  i ru ch liw szy ch  cz łon ­
ków.

OCZEKUJE! SY
I d latego oczekujem y, żc z kół 

tych w yjdzie  in icjatyw a układa­
nia nareszcie śm iałych  p ro g ra ­
mów pracy, zryw ających  z ..urzę­
d ow aniem  i referow an iem  kawał j

j ków “ . a przech odzących  do sta- j 
w iania i n ieustęp liw ego pęalizo- j 
w an ia , —  ch oćby  to się jakim ś 
dostojn ikom  nie podobało  <« ży ­
ciow ych  kupieckich  postu latów , 
będących przecież zarazem  postu 
latami w szystk ich , ch cą cy ch  rze­
telnie spolszczen ia  naszego życią 
gospodarczego.

A  w ię c : twonr.yć szybko polski 
hurt, polski im port i eksport, dać 
kupcow i rea ln y  kredyt, dać zdro­
we w arunki p racy  (lok a le , g od z i­
ny handlu, odpoczynek  św ią tecz­
ny, jasne przepisy  podatkow e i 
san itarne), dać mu zd obyw czy

rozpęd  ku piectw a Zachodu , a nie 
—  apychanłę i la tan ię  ję g o  drob­
nych kłopotów7.

W  takiej d zia ła ln ości S. K. P. 
w in n o św ie c ić  przykładem , w ta­
kiej d z ia ła ln ości skupi zą sobą 
w szya tk ich !

G ron o kupców  w arszaw skich . 
s w

Wyduti Kobiecy
o. s. s. A.

o rg a n iżu  e  k u rsy  
a k a d e m ic k ie

O ficersk a  Służba Społeczna 
Akadem ika. W ydzia ł K ob iecy , or ­
gan izu je  kursy z zakresu służb: 
san itarn ej, ad m in istra cy jn e j, ży- 

j w n ościow e j, łą czn ości i tran sp or- 
j towe.i. K ursy  od byw ać się będą w 

gm achu P o litech n ik i W a rszaw ­
skiej w  pon iedzia łk i, .środy i p ią t­
ki w godz. ‘JO —  22.

Początek ku rsów  dnia 5 -go b. 
ni. Zapisy |v B ratn ich  P om ocach  
w szystk ich  uczeln i.

D R U S K f E N I K I
n a d  N I E B E M

P a ń stw ow y  Z akład  Z d ro jo w y

S O L A N K A . B O R O W IN A . IN H A L A ­
TO RIU M . SO L A R IU M .

Sezcn od maja do U  października
I n fo r m a c je :  K o m is ja  Z d r o jo w a  w  D m - 
s k ie n ik a c h . Z w ią z e k  U z d r o w is k  P o ls k ic h  

w  W a r s z a w ie .

d e p a r t a m e n t
HANDLU 

WEWNETRBNEęO 
W M. P. I H.

D la czeg o  nie um iano zrea lizo ­
w ać u ch w ały  K on gresu  o u tw o­
rzeniu  w % in ist .Q rstw ie  P rzem y­
słu i H andlu  D epartam entu  H an ­
dlu W ew n ętrzn ego , aby n a C sze fa  
handel k ra jow y  znalazł op ieku ń ­
czą. kom órkę na u licy  E lek tora l­
nej, nastaw ion ej głów rfić na za­
w ieran ie  r,komplikowaliy*ch trak ­
tatów  k om p en sacy jn ych , a nie na 
upraw nieniu  w ew n ętrzn ego  ryn ­
k u ?

Czy w tych w arunkach  k ie ro w ­
n ictw o  ku pieck ie  może pow ie* 
d z ieć , ze okaza ło  -- w m yśl re zo ­
lu c ji gen era ln e j K on gresu  ~  
„sp ra w n o ść  i w ysiłek  tw órczy ".

Czy um iało skupiać k u p ców  nie 
zrzeszon ych , orga n izow a ć  elcm en 
ty n a js ła b sze : stra ga n iarzy  i
drobnvc!i fin a lis tó w , zacieśn iać

E »„ H u n p  o r ł a m i
D z i s i e j s z a  r s « c z y w i s t o ś i T r z e c [ @ i  R z a s z y

ZAPEWNISZ
SOSIE

W Y G R Y W A JĄ C  NA LOTERII 
W KOLEKTURZE

I .  L A N G i t A
w a rsza w a , MARSZAŁKOWSKA S2i

ODD ZIAŁY 
WARSZAWA: DWOJZEC GŁ. ODJAZDOWY | NAD 
LINIĄ SfiSDNICOWA 1AROOWA 44 -  WOLSIA 4

POZNAŃ: SEW. MfELZYflSKIZGO 21

lozpftrcelowsć matotk< rjes«s,e.?ki&
n a p o g r a n  c z u  p o ls k o -n ie m ie c k im

W  G ru dziądzu  od b y ło  się w a l-  I odd ać n a jbardzie j u społeczn ion ym  
ne zebranie  P ow ia tow eg o  T o w a - j ro ln ik om , k tórzy  o d b y li służbę j ska:

„O tóż pewnego razu.

W num erze m ajow ym  m iesięcz ­
nika „N o w e  W iad om ości E k on o­
m iczne y U czon e” zn a jdu jem y  c ie ­
kaw e opow iadan ie  Polaka, k tóry  
n iedaw no p o w ró c ił z N iem iec, do ­
kąd w y je żd ża ł za interesam i.

Oto kilka bard zie j in teresu ją ­
cych  w yjątk ów , krótk ich , ale d o ­
brze ch arak teryzu jących  obecn ą 
sy tu ację  w T rzecie j R zeszy :
• ,,AneIvsja Czech była „sza ­

rych” niomców zupełną niespodzian­
ką. Właśnie na kilka dni pr/ed wi­
zytą Hachy w Berlinie zebrało się u 
moicK gospodarzy niewielkie grono 
ich najbliższych znajomych. Między 
innymi był też porucznik służby sta­
łej armii niemieckiej. Gdy zacząłem 
półżartem m-iwić, iż Niemcy zajmą 
pewnie niezadugo Czechy, a potem 
M ąjpedc, wszyscy zaczęli się śmiać, 

biorąc to za dobry dowcip. Sam zre 
rztą nie (rri vpc - zczalwm -wór. ezno, 
ii xs kiB a dni żąrt stanie się rze­
czywistością.

Ów- po,ije mik śmiejąc sie osw ad 
czył, iż Niemcy nie nikomu nie za­
mierzają zabierać, a z Polakami chcą 
zawsze żyr w przyjaźni. W ydaje tni 
■de, że powiedział to zupełnie szcze­
rze.

Później po aneksji Czekh I Kłaj- 
iiedy też naogół żaden z mojch zna 
icm jeh Niemców nie wiodzinł o bu­
rzy, jaką rozpętało w świecie trk ja ­
wni podeptanie umów i złamanie da­
nych dobrowolnie przez Hitlera przy­
rzeczeń".

A  oto  kilka spostrzeżeń  z L ip -

W a tro fta  fest R it r e n  dla w-wi
Z a n ie czy sz czo n ą  krew  w ąkutek zle- 

giT iu u k cjon ow iiiiia  w ą * ’.oby ntuże p o ­
w o d o w a ć  szereg  rozm aitych  d o leg li­
w o ś c i : lio lc  artrctyczn c , łam anie w
koijciacli, bpie g lo a y 7, p o d e n e rw o w a ­
nie, b ez scm iość , w z d ę c ie , od b ijan ie , 
b i t  w  w ątrob ie , niesm ak w  ustach, 
hrak apetytu , sw ęd zen ie  sk óry , sk łon ­
n ość  d o ‘ ob stru k cji, p lam y i w yrzu ty  
na skórze , sk łon n ość  d o  tyc ia , m dło ­
ści, języ k  o b ło ż o n y . C h orob y  z łe j 
przem iany m atep i n iszczą  organizm  
i p rzyśp iesza ją  starość. R acjon alną .

yzystw a K ó łe k  R oln iczych , nu k tó ­
rym  p ow zięto  uch w ale, d om a ga - 
jaęa  sjp riatypbiniastow ego ro z - 
pai'f.^.lovvajaia m a ją tk ów  n iem iec- 
ijjicii na pograniczu , k tórych  w ła ­
ścicie le  prow adzą  agitację  narodo 
w o -  socja listyczną.

R ozp arce low a n e  ziem ie należy

PŁK. RtfMMEL

zgod n ą  z naturą kuracją  ję s t  n orm o­
w a n ie  czy n n o śc i w ą trob y  i nerek. 
D w u dziesto letn ie  d ośw ia d czen ie  w y -' 
k a za ło , że  w  ch o rob a ch  na tle  z le j 
p rz e m ia n y  m ą ter ji, ch r o n ic z n e g o  z a ­
p a rcia , k a m ien ia ch  ż ó łc io w y c h , ż ó ł ­
ta czce , a r tre ty ź m ie  m a za stosow a n ie  
„C h o le k in a z a "  H . N ie m o je w sk io g o . 
Itro sz u ry  bezp ła tn ie  w y s y ła  lab ora t. 
f iz jo l .  - ch em iczn e  C H O L E K IN a Z A  
H. NIEMOJEWSKIEGO. Warszawa, 
N o w y  świat 5, o ra z  ap tek i i sk ła d y  
a p teczn e .

w o j s k o w ą ,  a w  p i e r w s z e j  l in i i  
p o d o f i c e r o m  r e z e r w y  i z a s łu ż o ­
n y m .

przechodząc 
jedną 7. głównych ubc Lipska, na k tó­
rej pełno wspaniałych magazynów, 
zauważyłem na wystawie krawat, 
ktary tak mi się spodobał, że chcia­
łem go kupić, jakież jednak było 
moje zdziwienie, gdy okazało się, iż 
drtwi do sklepu są  zamkjfjąte i wl-

znaezny spadek obrotów, wskutek 
czego kupcy zaczęli zwijać magazy­
ny przy lepszych ulicach ze względu 
na niewspółmiernie wysokie w sto­
sunku do obrotu koszty handlowe i 
oodatki. Ponieważ zjawisko to przy­
brało sastrag-iująłe rozmiary, władze 
wydały zarządzenie, nakazujące w 
razie przeniesienia magazynu na bo­
czną ulicę, utrzymywanie wystawy, 
równie wspanialej, jak dawniej, na 
starym miejscu. W wielkich skle­
pach zaś, które jesr-czc pozostały 
Przy głównych „reprezentacyjnych" 
ulicach można też zobaczyć na wy Ma 
wic różne wspaniałe rzeczy, ale... ku­
pić ich nic można, leżą bowiem tyl­
ko dla ozdoby wystawy, a przede 
wszystkim dfa reprezentacji.

W  ten sposób główne ulice mają

rażą pustką zlikwidowanych sklepów.
W iele jedr.ak sklepów zostało za­

mkniętych zupełnie i często widzi wę 
napisy na pustych lokalach sklepo­
wych: „Zu Vermieten”  (do wynaję­
c ia )” .

I w reszcie  w iadom ość  n a jb a r­
dziej m oże re w e la cy jn a :

„Najciekawszej rzeczy dowiedzia­
łem się już na odjezdnem. Gospodyjn 
moja przy pożegnaniu, gdy mąż nie 
słyszał, oświadczyła iż ma brata, 
który mieszka stale w Polsce. „I to 
obecnie jest dla mnie w.ełkn ulgą. 
trzeba bowiem panu wiedzieć — po­
wiedziała —  że mamy dwoje ntaiyeh 
dzieci: sześcioletnią córeczkę i S let­
niego chłopca. Co roku wysyłamy je 
do mego brata na kilka miesięcy, że­
by się w Polsce odżywiły, bo tu sam

mniej więcej normalny wygląd i nie pan widział, jak jest z jedzeniem” ..

d o

ze skutkom! wodMwego odżywiania. Pokarm, 
ubogi w sole mineralne, $przyja wodltwcj 
przemianie maJerii I zmniejsza odporność no 
phoroby. Organizmowi frzeba dopomóc, dopro* 
wodzajqc brakujące jole. MłNEROGEN F. F. 
|e*t odżyw ką u z u p o ł n i a ? q c q A pteka 
W a z o v/ i e c k a. Warszawo, Mazowiecko 10.

R z e s z a  u ż y w a  g tia fts zrza n
d o  n a j c i ę ż s z y c h  r o b ó t

G D A Ń SK , 3. 6 . O fic ja ln e  kola 
gdańskie w yk azu ją  stale ja k  lik ­
w idow an e je s t  bezrob ocie  na te­
ren ie W . M. Gdańska, p rzyp isu -

clnieje w nich małą kurtka z napisem: | jąc sob ie  duże za słu gi pod tym
„Sprzedaż ua ulicy...", lu wymienio- 

; na byln jedna z bocznych ulic. Jak 
i się później przekonałem przy tej sa- 
i niej ulicy, co wspomniany magazyn 
j konfekcji, było w iele  takich wspa­

niałych wystaw z podobnymi dyskre- 
Inymi napisami na zamkniętych 
Jrzwiacli. Zaintrygowany wszedłem do 

1 jednego z niewielu funkcjonujących 
sklepów pytając, co to znaczy. Odpo­
wiedź jaką usłyszałem wprawiła 
ninie w zdumienie.

Oto we wszystkich niemal bran­
żach handlu detalicznego nastąpi!

w zględem . N atu ra ln ie  m niej m ó- 
\vj się i pisze o tym. że b ezro ­
botnych  w ysyła  się do ro b ó t w 
T rze cie j R zeszy. Tam  przyd ziela  
sję  gdań szczan  do ciężk ich  robót. 
R ob otn icy  ci don oszą  sw oim  ro ­
dzinom  i znajom ym , że w pracy  
m ożna je szcze  w ytrzym ać, lecz 
w yżyw ien ie  szw anku je , co od b ija  
isję na w y d a jn o śc i p ra cy  i zd ro ­
w iu robotn ików . C h w alą sobie n a­

w et okres bezrob ocia  w  Gdańsku, 
bo m im o w szystk o  m ieli co je ś ć .

O statn io  do G dańska p o w ró c i­
ła w iększa grupa robotn ik ów , któ 
rzy by li zatrudn ien i w  fabryk ach , 
chem icznych  na teren ie  T rzecie j 
R zeszy, dokąd w ysłan o ich  do 
pracy  ja k o  bezrobotn ych . P raca  w 
fab ryk ach  ch em iczn ych , które 
produk u ją  gazy tru ją ce  w p łyn ę ła  
fa ta ln ie  na stan zdrow ia  ro b o tn i­
ków. Po dw óch  tygodn iach  rob ot­
n icy  ci, u lega jąc częściow em u  za ­
tru ciu  by li ju ż  n iezdoln i do p r a ­
cy.

DLA WYGODY NASZYCH P. PRENUMERATORÓW podajemy poniżej przekaz rozrachunkowy, który prosimy wyciąć, wyraćnta 
wypisać imię, nazwisko, dokładny adres i sumę, oraz wpłacić w najbliższym urzędzie pocztowym.

Właściciel zerraebunku (nazwa wydawnictwa):
t.A3C — Nf»VNfUY CODZIENNE” 

ADMINISTRACJA

Nr. rozrachunku

N .  zł: g r‘

ustanowił na Międzynarodowych za­
wodach hipicznych w Warszawie 
nowy rekord Polski w skoku na 
wysokość, utyskując :ia koniu „Dyn 

gusi“ wysokość skoku t 98 m.
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